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O ś w i a t a  i p r a c a  —  

N a r ó d  z b o g a c a !

„G A Z E T A  P O L S K A  V r B E R L IN IE "  wychodzi dw arazy tygodniow o: w  Środę i Sobotę. — P rzedpłata  
ćwicrćroczna wynosi ni oocztaeb cesarstw a niem ieckiego 1,26 mk., miesięcznie 45 fen. — w Berlinie z odnoszeniem 
do domu kw artaln ie  l,5i< mk. miesięcznie 50 fenigów. — Ogłoszenia po 15 fenigów od w iersza drobnego jednolatno- 
wego. R eklam y po 2.0 fenigów. — W szelkie listy i pieniądze należy przesyłać do A dm inistracji „G azety Polskiej 
w Berlinie", Berlin 0 ., .vleine Rosenthalorstrasso nr. 8, 1. — Rękopisów się nie zwraca.

I  na obczyzalc  
Pam iętąj o Ojczyźnie.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na k w a r ta ł czwrarty

wraz z bezpłatnym dodatkiem „Leszek"  
wynosi:
a) w B erlinie z odnoszeniem do domu 1,50 mk.
b) „ bez odnoszenia ,, 1,20 .,
e) na  w szystkich pocztach państw a

niemiockiego z odstawieniem  do 
domu przez listowego . . . . . 1 ,5 0  „

d) na poczcie bez odstaw ienia . . . 1,35 „
e) na  prowincji pod opaską . . . .  1,80 ,,

Przedpłata na miesiąc wrzesień  
wynosi:
a) w Berlinie z odnoszeniem do domu 50 fen.
b) na  prowincji pod opaską . . . .  6 0  „

„Gazeta Polska"’ jest zapisana w 
cenniku pocztowym pod nr. 26.

Prosimy o liczne zapisywanie „Ga
zety Polskiej" i zachęcanie swych zna
jomych do abonowania takowej, gdyż 
zwłaszcza tu na obczyźnie potrzebujemy 
silnego poparcia, ażeby gazeta mogła 
odpowiadać swemu celowi i utrzymać 
w tutejszych Rodakach ducha narodo- 
wo-religijnego, bez którego prędzej czy 
później utonąć musieliby w lalach ger- 
manizmu i socjalizmu.

Redakcja i Administracja

J a z c i ą  P o l s k ie j  w Berl in ie ."
Kleine Rosenthalerstr. nr. 8,

l-szc  piętro.

ł a a&ntamnumm

W  sp raw ie n a u k i j ę z y 
k a  p o lsk iego .

.... w  Solcu rozpoczęła się na
reszcie nauka języka polskiego. Udziela 
jej w 4 godzinach tygodniowo w loka
lu szkolnym emerytowany nauczyciel, 
p. Ungor.

—  W  poiowie sierpnia rozpoczęła 
się w parafji b n i ń s k i e j nauka języ
ka polskiego w następujących szkołach: 
1) w Bninie, 2) w Czmoniu. 3) w Ra
dżowie, 4) w Konarskiem, 5) w Prusi- 
nie.

. . . .  w  J  a r o s 1 a w c u rozpoczęła 
się nauka pi lska, dzięki gorliwości oby
watelskiej pana Tadeusza Braunka, 
dzierżawcy . aroslawca. Ban Braunek 
posprawiał nawet bez wyjątku dzieciom 
potrzebne do nauki zeszyty.

-— W B a t k o  w i e  udziela od 1 
września nauczyciel tamtejszy dzieciom 
prywatnej nauki języka polskiego dwa 
razy tygodniowo.

— W paratji (rzeszowskiej nad 
W artą są dwie szkoły katolickie, to 
jest w Czcszewie i Mikuszewic. Ol aj 
nauczyciele oświadczyli paratjanoin, że 
chętnie podejmują się udzielania lekcyj 
prywatnych czytania i pisania języka 
polskiego wT czterech godzinach tygo
dniowo za rocznem wynagrodzeniem 
120 marek. Nauczyciele jeszcze przed 
wakacjami postarali się u rejencji o 
pozwolenie udzielania rzeczonych lekcyj 
i zaraz po wakacjach rozpoczęli naukę 
czytania i pisania polskiego.

— W Mogilnie odbyło się zebranie 
ojców rodzin zwołano kurendą na 10 
września. Na zebranie stawiło się dość

liczne obywatelstwo w lokalu p. W. 
FilMcwiczn., Zebraniu przewodniczył 
ks. preb. Ćwikliński, po przemówieniu 
obrano komitet. Nauka odbędzie się 
zaraz po ferjach śwu Michalskich ; 
tygodniowo 8 godzin.

— Śmigiel. Za staraniem czcigo
dnego ks. wikarego rozpocznie się 
prywatna nauka języka polskiego w 
całej paratji, skoro tylko pozwolenie od 
rejemyi dla panów7 nauczycieli nadejdzie. 
W Śmiglu początkowo jeden tylko 
nauczyciel nauki tej udzielać będzie, 
ponieważ dwaj drudzy po polsku mówiący 
pomocy swej odmówili.

— W  Panience (powiat jarociński), 
rozpoczęła się nauka jeżyka polskiego 
dnia 17 sierpnia r. b.

— Naukę czytania i pisania pol
skiego w parafji rossoszyckiej, dnia 1 
lipca w szkole p s a r s k i o j  , 1 
września w szkole c ie ro sz  e w ic k ic j, 
a w *ikule  r o s s o s z y c k ie j  nauczyciel 
miejscowy rozpocznie ją  dnia 1 
października.

Od komitetu urządzającego w'iec 
w Toruniu odbieramy następujące pi
smo:

Wiec w Toruniu
d l a  k a t o l i c k i e j  l u d n o ś c i  p o l s k i e j .

P R O G R A M.
I. W niedzielę dnia 27 września.

1. O godzinie G wieczorem: nieszpory 
z błogosławieństwem w kościele św. 
Jana.

2. O godzinie 8 na sali w muzeum: 
zagajenie zebrania przez p Ludwi
ka Śląskiego z Toruniu.

3. Wybór marszałka, dwóch wicemar
szałków i sześciu sekretar/.y.

4. Towarzyskie zebranie w Muzeum dla 
poznania się wzajemnego uczestni
ków.

II. W poniedziałek dnia 28 września.
1. O godzinie 9 z rana: uroczysta 

Msza św. do Ducha św. w kościele 
śwf Jana.

2. O godzinie 10: Pierwsze ogólne ze
branie w salach „Wiktorji" :
„O pożytkach zebrań katolickich" 
przemówi ks. prałat, dziekan lic. 
Ksawery Połomski z Wąbrzeźna.

1. Utworzenie czterech wydziałów, po- 
ezem zaraz obrady w Wydziałach :

l. Wydział.
a) „O stosunku kościoła do państwa 

i niezależności Ojca św. od wła
dzy świeckiej". Referent ks. prob. 
Gustaw Pobłocki z Kokoszek.

b) „O sprawach szkolnych". Refe
rent ks. kan. poseł lic. Antoni 
Neubatier z Pelplina.

]T. Wydział.
a) „O pozostałościach walki kultur- 

nej, odnośnie o konieczności po
wrotu Zakonów". Referent mece
nas poseł Dr. Zygmunt Dziembo
wski z Poznania.

b) „O znaczeniu i wpływie prasy". 
Referent p. Emil Czarliński z 
Brąclinówka.

4.

G.

Ili. Wydział.
a) „O sprawach społecznych". Re 

ferent ks. prob. Odrowski z Na- 
wry.

b) „O wychodźtwic i włóczędze ro
botników". Referent mecenas Dr. 
Hulewicz z Torunia.

1Y. Wydział, 
a) „O stowarzyszeniach katolickich". 

Referent p. Michał Sczaniecki z 
Nawry.

O godzinie 3 po południu: Drugie 
ogólne zebranie na wielkiej sali Wi- 
ktorji, na którem przemawiać będą:
a. „O niezależności Ojca św.“, po

seł prof. Franciszek Schroeder z 
Brodnicy.

b. „O sprawach szkolnych", ks. prob. 
Batko z Radomna.

Od godziny 5 z południa: Koncert 
w ogrodzie Wiktorji.
O godzinie 6 wieczorem wspólny o 
biad.

111. W toiek dnia 29 września.
1. O godzinie 9 z lana: Msza św. ża

łobna za dusze zmarłych krewnych i 
przyjaciół wiecowników w kościele 
św. Jakóba.

2. O godzinie 10 z rana: Trzecie ogól
ne zebranie w ogrodzie Wiktorji, na 
którem przemawiać będą:
a. „O pozostałościach walki kultur* 

nej i potrzebie powrotu Zako
nów", p Kazimierz Chłapowski 
z Kopaszewa.

b. „O znaczeniu i wpływie prasy", 
syndyk Dr. Ludwik Mizerski z 
Pelplina.

c. „O sprawach społecznych", ks. 
proboszcz Odrowski z Nawry.
Pauza do zwiedzenia miasta.

3. O godzinie 4 po południu: Czwarte 
ogólne zebranie, na ktćroin przema
wiać będą:
a. „O wychodźtwic i włóczędze ro

botników", ks. prob. Józef Sza- 
towski z Wudzyna.

b. „O stowarzyszeniach katolickich", 
ks. patron Wawrzyniak ze Śre
mu.

c. Przemowę na zakończenie wygło
si ks. prałat, protonotarjusz apo
stolski, poseł Dr. Florjan Stable- 
wski z Wrześni.

T o r u ń ,  dnia 12 września 1891.
K o m itet  urządzający.

Wiadumaści polityczne.
N I E M C Y .

— Korespondent petersburski Po- 
sener Leitung pisze, że otrzymał wia
domości ze źródła wiarogodnego o po
dróży cara rosyjskiego do Berlina. 
Niemiecki cesarz przybędzie do Peters
burga na uroczystość srebrnego wesela 
pary carskiej.

— Z Bugamoyo nadesz>a pod dniem 
17 hm. do „Beri. Tagebl." depesza, iż 
ro; bitki ekspedycji Zelewskiego, ofi
cerowie Tettenborn i Heydebreck oraz 
podofleerowio Key i Wutzer z 67 żoł

nierzami prz/byli do Bagamoyo. We 
dług nicli niema nadzieji, ażeby ktokol
wiek jeszcze zdołał ujść nieszczęściu.

— Cesarz przebywa obecnie na 
menowrach w Turyngji.

— Gazety niemieckie dzień za dniem 
rozpisująsięszerokooRosjiiśledząjcj kroki. 
Piszą też, żo strachu przed Rosją Niem
cy mieć nie potrzebują, atoli w każdem 
piśmie widać, że za najmniejszem poru
szeniem Rosji pokazują swą obawę. W 
samej rzeczy inaczej być nie może, gayż 
Rosja pomimo że nie ma tak wydosko
nalonego wojska jak Niemcy, ma 
za to siłę ogromną, której nie tylko 
Niemcy ale i pół Europy się obawia. 
Do tego weźmy jeszcze- Francją, która 
taksamo przedstawia okazałą siłę zbroj
ną.

Jeżeli w razie wojny złączy się 
Francja z Rosją, to może być źle. Na
tenczas Europa ujrzy wojnę, jakiej od 
wieku nie widziała. Że do tego łatwo 
przyjść może, widzimy po dzisiejszym 
ruchu wszelkich muCaistw.

R O 8 J  A .
— Times donosi z Petersburga, iź 

na połowę kwietnia 1892 roku nazna
czono ogólną mobilizację wojsk rosyj
skich, a to podobiiu w celu wypróbo
wania nowej organizacji arrnji.

— Hamb. Corresp. powiada, że 
Rosja posiada na morzu Czarnem do
stateczną liczbę parowców aby módz w 
przeciągu 24 godzin wysadzić na ląd 
w Bosforze 30.000 ludzi z artylerją.

— Z powodu mających się odbyć 
manewrów jesiennych dużo wojska przy
było do gubernij zachodnich. Gazety 
niemieckie stawiają pytanie, czy po ćwi
czeniach wojsko będzie cofnięte z powro
tem do Rosji, czy też zostaną nad granicą 
nie miocką.

A U S T R J A .
— Niemiccko-liberalny dziennik 

„Tagespost" pisze, że słowiańscy depu
towani nigdy nie będą popierać Czechów 
w sprawie przyznania im praw; pocią
gnęłoby to za sobą samodzielność finan
sową Czech. Ta ostatnia sprzeciwia się 
interesom ruonarcliji, bo Czechy są je
dnym z ty en krajów, które nadwyżką 
dochodów pokrywają niedobór krajów 
innych. Wobec tego stanu rzeczy — 
sądzi „Tagespost" — nie może być 
uiowy o połączeniu się z młodoczechami 
któregokolwiek stronnictwa, wchodzące
go w skład obecnej Rady państwa.

T U R C J A .
— Turcja nie zdołała uśmierzyć 

dotychczas powstania w7 Yemen.' Gu
bernator Yemenu zawiadomił Portę, iż 
wojska tureckie nie mogą zająć »Sany, 
ponieważ powstańcy są za silni. W ra
zie nieprzyslania w krótkim czasie po
siłków, ulegnie wojsko tureckie zupełnej 
porażce.

C H I N Y .
— Zaburzenia w Chinach trwają 

dalej. Z San Francisco donoszą, iż w 
Lungabow i w prowincji Hnnan były 
znowu zaburzenia, przyczem zniszczono 
10,000 slupów telegraficznych. Li-Hung-



T-lung oświadczył podobno niemieckie
mu kat* lickiemu biskupowi z Phaugtung 
że zaburzenia te są zapowiedzą daleko- 
groźniejszyen. lnicjaturowic ostatnich 
zaburzeń zostali schwytani i mają być 
ukarani karą łagodną. Poseł angielski 
zaprotestował przeciwko łagodnemu 11- 
karanin. Akcję Anglji popierają inne 
mocarstwa. Jedynie też w sposób groź 
ny zdołają mocarstwa europejskie zapo- 
biedz dalszym lozmcho.n w Chinacl), a 
w ostatnim razie będą zmuszone chwycić 
za broń.

Ruch *  Towei zystwach.

* W sobotę dnia 19-go b. m. na 
zwyczajnem posiedzenin Towarzystwa 
V,Przemysłowców Polskich w Berlinie'1, 
będzie pogadanka ,, O stosunkach i pra
cy Towarzystw Polskich w Berlinie*', 
na co zaprasza Zarząd.

— dCr. —
* To w. Polek pod opieką św. Jó 

zefa urządza swą drugą rocznicę w nie
dzielę 20 września o godz. 8-mej wie
czorem przy Gr. Frankfm terstr. 47 w 
lokalu p. Martiniego. Szanowne Roda
czki i Rodaków zamieszkałych w Ber
linie i okolicy na takową zaprasza

Zarząd.
—  'J T - —

* Walne zebranie Tow. „Polsko- 
Katolickiego św. Jadwigi** w Friedrichs- 
bergu odbędzie się w niedzielę 20 
września o godz. 8-roej wieczorem, a 
nie o S-ciej jak było ogłoszone w 
zeszłym numerze „Gazety Polskiej**, 
przy Frankfurter Allee 165.

—ecn> —
* Półroczne sprawozdanie zczynnoś- 

ci Towarzystwa „Obywateli Polskich w 
Berlinie**, z upłynionogo półrocza t. j. 
od dnia 8 stycznia 1891, aż do dnia 6 
lipea br. zwykłych posiedzeń odbyło 
Tow. 23 i 5 posiedzeń zarządu. Licz
ba członków od dnia 5 stycznia br. aż 
do dnia 6 lipca wynosiła 74, z tych 
wystąpiło dobrowolnie, i skreślono 10-cin. 
zatem pozostąje czynnych 64. Nadto 
zaszczyca Towarzystwo nasze Wielm. 
Pan posoł Kościelski jako radzca, i 
drugi członek Honorowy p. dr. Janicki. 
Towai-zystwo „Obywateli Polskich w 
Berlinie** ma na celu wspieranie się 
wzajemne, i kształcenie dzieci polskich 
w ojczystym języku; kasa dla dzieci 
na rozmaite wydatki, lak na gwiaz
dkę, jak i na święcone, jest odrębna 
i znajduje się u kasjera Towarzy-

Przyjaźń i miłość.
O b r a z e k  h i s t o r y c z n y  z  r .  1 7 8 0 .

•s J Przez

Paulinę z L. Wilkońską.

(Ciąg dalszy)
— A pan Stanisław przybrał bo

haterską minę, twierdząc, źe jest wino
wajcą! Wtem ojczulek kocliany wziął 
innie w objęcia i do serca przycisnął. 
Pan chorąży patrzył w okno, jak gdy
by Bóg wie co miał wypatrzeć! a ja, 
chociaż dzieckiem byłam jeszcze, wy
raz twarzy jego spamiętałam na za
wsze. Był wzruszonjm dziwnie.

— Nawet mnie pogłaskał, co na
der przytrafiło się rzadko. Byłem w 
kościele także.

— 1 pomodliłeś się przed śliczną 
Matką Boską w wielkim ołtarzu.

— A z  jak serdecznem uniesie
niem !

— Wierzę, wierzę.
— Byłem na cmentarzu.
— Odwiedziłeś grób mego ojca !
— Świerk znacznie podrósł przy 

grobowcu...
— O mó,i tatko naj Iroższy! — 

Zofja miała łzy w głosie i w oczach.
Chwila rzewnego potrwała milcze

niu
— Mówiłem z podkomorzycero, z 

Jankiem kochanym... O, ja  nie umiem 
dobierać wynzów!... Panno Zoljo! |

stwa naszego. W hibijutece posia
da Tow. nasze 140 dzieł rozmaitej 
treści, i abonuje 5 czasopism to jest: 
„Wielkopolanina**, „Orędownika", „No
winy Raciborskie". „Gazetę Polską w 
Berlinie" i „Postęp". Odczytami za
szczycili n is pp. Załpchowski „o Mazu
rach", p. Dybizbański wykładem jakie 
Towarzystwa są potrzebne na obczyź
nie i jakie ich działanie i dążność, p. 
Hcnnig odczytał o śmierci i pogrzebie 
śp. dr. Windhorsta. Majątek Tow. sta
nowią dwie cliorągwie, jedna Towarzy
stwa, druga dziatwy polskiej, jako ofia
ra Wielm. p. Konopackiego z Drezna, 
szafa do książek, którą podarował Tow, 
członek p Leśniak, 2 tablice ścienne, 
2 obrazy, jeden przedstawiający królów 
Polskich, drugi Konstytucją Trzeciego 
Maja. W tym loku posiada Tow, o- 
gród, obszaru 300 prętów kwadratowych, 
na którym jest plac do zabaw', kręgiel
nia, altany, także i wyszynk piwa bę
dący w rękach naszego rodaka członka 
p. Zakrzewskiego, który też się najwię
cej starał o upiększenie ogródka; na u- 
piększenie tegoż ofiarowali takżj p. 
Żurkiewicz 10 marek, p. Leśniak 6 ma
rek na chorągiewki*. \Y ogróJku Tow. 
naszego odbywają się co niedzielę po 
południu o godzinie 4-tej aż do 10-ttj 
wieczorem zabawy z tańcami za opła
ceniem 10 fenigów wstępnego. Dnia 
11 stycznia odbył się bal maskowy 
wiedeński przy Rliuersdorferstr. 15, 
dnia 22-go marca odbył się wieczorek 
dramatyczny, na cel dobroczynny, dla 
dzieci uczących się po polsku. W 
pierwsze święto wielkanocne t. j. dnia 
29-go marra urządziło Tow. święcone 
dla dziatwy, w którem brało udział 60 
dzieci. Dnia 18-go kwietnia odbyła się 
trzecia rocznica założenia Tow. naszego 
przy Holzroarkstr. 72 w lokalu KOuigs- 
stadtisehes Casino. W drngie święto 
Zielonych Świątek po południu o 4-tej 
godzinie odbyło się poświęcenie ogród
ka naszego, w którem wzięło udział 300 
osób; pomiędzy innemi raczyli nas także 
państwo Kościclscy swoją obecnością 
zaszczycić. W  końcu upłynionego mie
siąca czerwca uchwaliło Tow. nasze ka
sę wsparcia, która po walnora zebraniu 
w bieg przyjdzie. Teraźniejszy stan 
kasy jest następujący: pożyczki człon
ków podług kwitów i rewersów 164 m. 
35 fen., gotówki 55 mr. 36 fen. Ogó
łem majątek pieniężny Tow. wynosi 
219 m. 7 1 .fen. Na walnem zebraniu 
dnia 6-go lipca 1891 r. obrano 
nowy zarząd, który się składa z 
pp.: przewód., Hennig, zastępca, p. Dr. 
Barański, sekretarz, Kuflewski, zastępca,

— złożył dłonie i pochylił się ku niej
— kocham panią ponad wszystko! Czy 
pozwolisz, bym matkę o twoję prosił 
rękę ?

— O moj Boże! Boże litościwy!
— zawołała Zofja, pobladła, zaciskając 
dłońmi oczy — Panie Stanisławie! Mój 
Boże! Mogę być tylko siostrą dla Pana

— I co? co? — tchu mu zabra
kło.

— Masz siostrę we mnie, z naj- 
szczerazcm życzeniem, ale...

— Ale... co ? — pytał głucho, bla
dy jak mara.

— Kocham... innego... poszepnęła 
głosem dosłyszanym zaledwo.

— Kogóż? — nsta jego konwul- 
syjnie zadrgnęły.

— Kapitana Napiórkowskiego. .
— Jerzego! — wryrwalo się z 

piersi Stanisława.
—  Ocli, panie mój dnbryj!’W j bacz! 

Wybacz! —  błagała Zofja, załamując 
ręce. —- Któż za serce swoje odpowia
dać może ? —  cichym dodała posze
ptem.

—  Pani lepszego nie mogłaś uczy-' 
nić wj boru —- odrzekł Rudnicki z 
dziwnym spokojem —  najzacniejszy to, 
najszlachetniejszy chłopiec! Przyjaciel 
mój najlepszy! Ocalił mi życie, swoją 
zasłoniwszy mnie piersią.

-- - A następnie wypłaciłeś mu się 
sowicie, ciężkie, niemal śmiertelne za 
niego odbierając cięcie...

—  Połączyła nas krew* spólme 
przelana i przyjaźń, jakich istnieje me 
wiele. Bądź z nim szczęśliwą! 
Przycisnął do ust jej rękę, na którą łza 
gorąca spadla.

Kwieciński, kasjer, Ziółkowski, zastęp
ca, Thiel. Ławnicy pp. Drożcwski, 
Belesicwiez i Piasecki, książkowy p. 
Masiota, bibljotekarz p. Wróblewski, 
rewizorowie kasy pp. Wróblewski i Za
krzewski. Do kasy wsparcia obrany 
kasjer p. Thiel. rit. Kuflowski,

sekretarz.

W iadom ości potoczne.

Jlirlin , 18 w rzchiia 1891 v.
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— Z powodu drożyzny artyku
łów spożywczych, skarżą się i fabryki 
cygar, że znacznie zmniejszył się zbyt 
cygar, i będą z tego powodu zmuszone 
mniej wyrabiać cygar, ażeby nie prze
pełnić magazynów.

— K e n z a  cyrk wystąpi w sobotę 
z nader świetnym programem. Jako 
punkt najlepszy będzie, już poprzednio 
we Wiedniu a następnie w Hamburgu 
dawana pantominn „Na Hclgolandzie". 
Na urządzenie tej pantominy wydał 
dyrektor Renz dotychaczas 60,000 
marek.

Z a h A j l
—  D z ie n n ik o w i  Poznańskiemu 

donoszą: W  tych dniach inspektor pc 
wiatowy p. Bryggemann, który dotąd 
nie nie miał do nadmienienia, że dzieci 
korzystały z nauki prywatnej języka 
polskiego, naraz wydał rozporządzenie, 
że dzieciom narodowości niemieckiej nie 
wolno jest uczęszczać na lekcje pry
watne polskie. Jedna z matek Niemka, 
dowiedziawszy się od dziecka o owem 
rozporządzeniu, udała się do pana in
spektora i zażądała wyjaśnienia. Pan 
inspektor oświadczył tylko, że przy 
zakazie obstawać będzie. Na takie „di
ctum acerbum" pani N. również katego
rycznie oświadczyła, że uda się do władzy 
wyższej z zażaleniem, ponieważ prywatna 
nauka języka polskiego jest dozwolona 
dla dzieci niemieckich, lecz i na to 
krótką odpowiedź odebrała, żc to jej 
nic me pomoże.

—  W  zA sa a z ie  postanowiono już 
budowę trzeciego mostu, mającego pod 
Warszawą połączyć obydwa brzegi W i
sły. Koszt wyniesie 3,500.000 rubli. 
Roboty prowadzone będą pod kierun
kiem iużyniera Kostanieckiego, naczel
nika warszawskiego okręgu komunika
cyjnego.

Zofja po za drzewkiem pomarań- 
czoweni chusteczką zacisnęła oczy.

—  On wie, że jest kochanym? 
— pytał Stanisław głosem stłumionym.

—- Wic.
— - Nic mi nie mówił, mój Boże! 

A  widziałem go przed chwilą.
—  Powie... wyzna wszystko!... 

Oświadczył mi się wczoraj dopiero.
—- Jam go tutaj wprowadził —  

mówił Rudnicki dalej —  tylko serde
cznego wybrańca tutaj wprowadzić mo
głem. Znać tak chciała Opatrzność! 
Bądźcie oboje szczęśliwi! pragnę tego 
z całego serca, z eałej duszy mojej! 
Potarł czoło dłonią, jak gdyby z niego 
smutne chciał spędzić mysii. Wyprosto
wał się, a na twarz jego zwykły pogo
dny powracał spokój.

Podkomorzyna do salonu wróciła, i 
wyszła także na balkon. Stanisław po
dał jej krzesło, usiadała. A Zofja w 
tąj chwili wysunęła się nieznacznie i 
do swojego pobiegła pokoju.

Stanisław opowiadał podkomorzynio 
o jej synu ukochanym, o ich wiosce 
dziedzicznej, Gajewie.

—- Ale otóż i szambelanic Teo- 
bald! przerwał sobie opowiadanie.

—  Przyspiesza nowiniarz —  uś
miechnęła się pani domu —  a znać mu 
pilno.

Niemłody już flrcyk, strojny, sza
stający się, nadchodził, uderzając ele
gancko obcasem w obcas. Spojrzał ku 
balkonowi i pokłonił się z gracją wyu
czoną. Po chwili wbiegł do salonu i ' 
zaprawił całą atmosferę jakiemś modnem, 
uderzającem pacbnidlem.

— Ścielę się do stopek -— szastał

—- W p r z e c ią g u  trzceh miesię
cy z jednej tylko gubeniji łomżyńskiej 
wyemigrowało do Brazylji 1154 esób, 
w tej liczbie 217 włościan, l i4  robo
tników, reszta zaś ocz określonego za
jęcia.

—  ^ u u c z y c le lo m  ze względu 
na obecną drogość mają być podwyż
szone pensje. Minister oświaty wydał 
już w tej sprawie osobny okólnik.

— K r a k ó w .  Pielgrzymka Mło
dzieży katolickiej polskiej do Rzymu, 
wyruszy w przyszły poniedziałek. Do
tąd zapisało się przeszło 300 osób, któ
re po wysłuchaniu M-zy św. odprawio
nej w kaplicy domowej J E  ks. kardy
nała, wyjadą specjalnym pociągiem do 
wiecznego miasta. W kwestji zamó
wienia pociągu wyjechał przedwczoraj 
ks. dr. Wincenty Smoczyński do Wie
dnia, gdzie z międzynarodową ajencją 
kolejową przeprowadzi odpowiednią u- 
nmwę, tak, że uczestnicy wycieczki o- 
trrymają do dyspozycji pociąg aż do 
miejsca przeznaczenia t. j. Rzymu i z 
powrotem. Zapisy uczestników przyj
mowane będą tylko do soboty, u ks. 
Smoczyńskiego i w handlu p. Molęc- 
kiego przy ulicy Brackiej.

—  W P o z n a n i a  istnieje kuchnia 
ludowa, prowadzona na koszt miejski. 
Dostać może tam biedny rzemieślnik 
lub robotnik za tani pieniądz śniadanie 
i obiad. Szklanki piwa są po 3 i 5 fen. 
a chleba do obiadu można dostać za 2 i 
5 fen. Obiady wydawają tam mięuzy 
godziną w pół do 12 a 1 w południe.

Dawniej podobne przedsiębiorstwo 
nie pi płacało, czasy były lepsze a ży
wność tańsza. Dziś wobec tej niesły
chanej drożyzny kuchnia ludowa ma 
wiele odbiorców, giównie na obiad; w 
zeszłym miesiącusprzcdano, jak obliczono, 
około 500 poreyj obiadu, a wogóle 
sprzedają w przecięciu około 470 por
cyj. Na kawę bo się jakoś ludzie nie 
bardzo łakomią. Powoli może się do 
niej przyzwyczają, bo niejeden kawę 
ranną zastępuje wódką.

—  J u t r o s i n .  W  ostatnich 2-ch 
tygodniach panowała pogoJa i można 
było 'resztę zboża, główuie owies zwieść 
do gumien bez przeszkody. O życie 
tego powiedzieć nie można. W stodo
łach zaczyna wjrastać miejscami, a wy- 
młot nie dopisuje. —  Drugie sianożę- 
cie rozpoczęło się już i prawdopodobnie 
wypaJnie lepiej jak pierwsze; choć nie 
co do ilości, to co do dobroci. Pierw
szego sianożęi ia w trzech czwartych u- 
żyć wcale mc było podobna inaczej, jak 
za podściełkę.

— W p o w ie c ie  Kępińskim we

się, jakby na lekcji tańca -— Jejmość 
pani podkomurzyny dobrodziejki najniż
szy pachołek!

—  Witam szambelaniea!
Podkomorzyna wyszła na salę, i

wskazała mu krzesło.
—  A gdzież panna Zofja, cette 

rose adorable, pani roościwa?
—  Nadejdzie pewnie.
Stanisław pozostał chwilę na bal

konie, a potem nadszedł także i usiadł.
—  W arszawa obecnie, an supreme, 

jest zajętą tą nieszczęsną sprawą 
Ponińskiego —  zaczął szambelanic po 
chwili.

—  Zdrajcy, zbrodniarza! —  do
rzucił Rudnicki.

—  I wszystkie jego, moci dobro
dzieju, wywłóczą grzeszki, nawet i e- 
leganckie... jak ot, Kozłowskiego..

—  Co to za Kozłowski? -— pyta
ła podkomorzyna.

— Patron. Jejmość pani o tem 
nie słyszałaś?

—  Nic nie wiem.
-— 01! miał ładną żonkę, a Po- 

niński mu ją  odmówił —  zaśmiał się 
stary grzesznik cynicznie —- że bieda
kowi aż pomięszały się zmysły, bo znać 
kochał ją bardzo.

—  Och niegodziwiec! — zawoła
ła podkomorzyna z oburzeniem. —  A 
waszmość jeszcze żarciki z tego stroisz?

—  Ho, que voulez vons, madame? 
C’eśt k la mode! Posłużyła mu fortu
na, znać serce ma jeszcze młode. Ale 
co to będzie? Co stanie się teraz?

—  Stanie się zapewne, co nastąpić 
powinno -— wymówił Rudnicki.



wsi Kicczn ic ma zostać przy tamtejszej 
szkole katolickiej rafinowany nauczycie- 
em ewangielik.

1 —  W m ą j  i ą tk a  Hałdy tBalden)
przy Butrynach w ybucł w sobotę wie
czorem o godz. l)-tej ogień i zniszczył 
tło szczętu dwie szopy, jednę 250, a 
dnigą 200 stóp długu, w których się 
znajdowało 950 owiec, 18 źrebiąt i o- 
koło 200 fur koniczyny i siana. To 
wszystko stało się pastwą płomieni, a 
ogromny ryk bydląt i rżenie koni prze
rażało przybywających z pomocą.

I E  l W I  4 1  A.

—  T r c w f  r .  W  pierw szych dwóch 
tygodniach przeszło w piocesji przy 
świętej Sukni przeszło pół miljona osób, 
i to 34 7.629, podczas gdy w równym 
czasie r. 1844 przeszło 317.600 osób.

— T r e w i r .  Do dnia 10 b. m. 
przybyło tu 785 tysięcy 46 pielgrzymów 
celem ujrzenia sukni świętej. Uroczy
stość tnl ać będzie do 3 października.

—  A d m ira ł Gervais, dowódzca 
eskadry francuskiej, która była w Kron- 
sztaeie, wstąpi wkrótce w związki mał
żeńskie z urodziwą Amerykanką, która 
ma zaledwie lat dwadzieścia i 20,000.000 
fr. majątku. Admirał przebywa obe
cnie u narzeczonej w Brest.

—  Z M a d r y t u  (Hiszpanji) do
noszą, że wskutek trcpikalnych upałów 
w ostatnim miesiązu w wielu prowin
cjach iberyjskiego półwyspu zboże zu
pełnie zniszczało. Ebro, jedna z naj
głębszych rzek Europy, wyschła do to
go stopnia, że dzieci po nim brodzą. 
Ludność wschodnich prowincyj, które 
szczególniej ucierpiały, odbywa ciągle 
procesje, Ingąjąc o deszcz, ciągle je
dnak niestety słońce pali niezmiernie. 
Nietylko tedy na północy, ale i na po
łudnie Europy pojawia się groźne wi 
dmo głodu.

—  B aron  atumm z Ncunkirchen 
wydał dla swych robotników następują
ce ogłoszenie: „Od pierwszego września 
począwszy podwyższony zostanie mie
sięczny dodatek wskutek panującej dro
żyzny. Odtąd oirzymj wac będą: maj
strowie i robotnicy wyżej 24 lat 8 ma- 
iw , robotnicy między 19 a 24 rokiem 
6 marek, wszyscy młodsi zaś 4 marki. 
Ostatnią stopę, tj. 4 marki otrzymywać 
nadto będą jeszcze wszyscy inwalidzi i 
wdowy, pobierający pensją z kasy knap- 
szaftowej w Nennkirchen, jako też ci 
chorzy, którzy w ciągu odnośnego mie
siąca ani razu nie pracowali. Przepisy 
przy udzielaniu dodatku wskutek panu
jącej drożyzny pozostają zresztą te oa-

—  Familja au supremo jest zanie
pokojoną...

—  Familja zdrajcy kraju wyrzec 
się powinna. Przestał już być bratem, 
obywatelem, szlachcicem Ponińskim, 
Polakiem!

—  ęa se dit. Ale moci dobro
dzieju, zawsze to dygnitarz.

—  Dygnitarz... Rudnicki zęby za
ciął. —  Pani podkomorzyna pozwolisz, 
że ją  pożegnam —  przystąpił do niej i 
pocałował ją w rękę.

—  Pan już odchodzisz?
—  Obiecałem się kolegom. Upa

dam do nóg. Pannie Zotji uszanowanie 
moje. —  bkinął głową szambelaińcowi 
i wyszedł.

Ten ostatni, po wyjściu kapitana, 
począł różne ze świata eleganckiego 
wygłaszać nowinki, ploteczki, obmowy, 
że pani domu po razy Kilka biegłe je
go żądełko powstrzymać musiała.

Po chwili Zotja nadeszła. Była 
bledszą nieco, powieki miała zróżowia- 
łe, lecz zmrok już zapadać począł, więc
i nikt tego nie dojrzał.

Szambelanic się porwał, szastnął 
się modnie, i sypał au supreme przeró
żne, monstrualne nawet komplementa, 
jakby z rogu obfitości.

Zofja jedynie milczącym odpowia
dała mu ukłonem. Obejrzała się nie
znacznie po salonie. Btanęia We drzw iacb 
na balkon, a gdy Stanisława nie było 
nigdzie, westchnęła zcicha z wyrazem 
żalu. Spojrzała w stronę Tłumackiego, 
zawróciła do salonu i przy matce u- 
siadła.

K iąg dalszy nastąpił.

me, co dotąd. Ncunkirchen, 28 sic-- 
pnia 1891. Podpis, Stunm“. Przykład 
to godny naśladowania!

—  F o  50 Wach. W roku 1841 
pod Echenfórde w pobliżu Altony w 
lesic zamordowano pocztyljona w celu 
zrabowania sumy 80,000 marek, wiezio
nej w torbie poczlowej. Kilkanaście 
osób posądzonych o morderstwo prze
siedziało po kilka miesięcy w więzieniu 
śledczem, rzeczywistego mordercy jed
nak nie wykryto. Dziś dopiero przy
chodzi z Daven port w Ameryce wia
domość, iż zmarły tam przed kilku ty
godniami Niemiec wyznał na łożu śmicr- 
tclnem, iż on to był sprawcą morder
stwa. Zmarły pozostawił podobno bar
dzo znaczny majątek.

—  Żniw a nad Renem wypadły 
lepiej aniżeli się spodziewano. Sprząt
nięto juz zyto i pszenicę i rozpoczęto 
żąć owies. Wskutek ooccnych upałów’ 
poprawiły się tu bardzo winogrona, 
ale im braknie jeszcze wiele do dojrza
łości. Właściciele winnic nad Renem 
nabrali otuchy. Owoc nad Renem ndał 
się, mianowicie aprykozy, śliwki i mira- 
bcle.

— S w iq 1o żniwne odbyło się na 
placu wystawy w Pradze przy udziale 
kilkudzicsięciotysięcznego tłumu widzów. 
Wozy żniwne, na których w7 strojach 
ludowych czeskich wieziono żniwiarzy i 
żniwiarki, przybrane były w flagi o bar- 
w7ach narodowych. Przed wieczorem 
odbyty się tańce narodowe. W  dniu 
tym zwiedziło wystawę 50 tysięcy osób 
płacących wstepne.

— O f ia r y  gór. Rok rocznie po
chłaniają Alpy więcej ofiar, niżby kto 
kol wiek przypuścił. Ofiarami temi są 
po największej części turyści zbyt zuch
wali, lub zbyt nieostrożni, a niestety, /■ 
roku na rok liczba ich wzrasta. Smutny 
bilans tego sezonu przewyższa podo
bno wszystkie poprzednie. Pierwszy 
spadł w początku czerwca ksiądz z St. 
Zeno, niejakiś Ta Censo, ostatni 8 bm. 
dr. Zistler z Gracu, ciężko się poranił. 
Na Montllanc 22 sierpnia zginął niejaki 
Rotlie z Hamburga i przewodnik Simon, 
28 sierpnia zaś zmarł w jeduem z 
schronisk na zapalenie płuc dr. Jocoitel. 
Wogóle w ubiegłym sezonie zdarzyło 
się w Alpacli czternaście wypadków 
śmierci, lub mniej więcej ciężkich ska
leczeń. Żadne zwiedzane góry nie mo
gą na szczęście pod tym względem ry
walizować z Alpami. W Tatrach przez 
długie lata nie słyszano nigdy o wy
padkach, a w ogóle zabiio się wskutek 
spadnięcia może dwóch lub trzech ludzi.

— W s k u t e k  głodu, jaki panuje 
w Rosji, tworzą się w południowych gu- 
bcrnjacli bandy rozbójnicze, i nie ma 
prawie dnia, aby nie spełniono jakiegoś 
morderstwa w eelu rabunku. Tłumy 
zgłodniałych napadają wioski i rabują 
w zastraszający sposób. Szczególniej 
cierpi okolica Elizawetpola.

— N a s z a  sławna artystka, pani 
H. Modrzejewska, rozpocznie szereg 
swych występów w Nowym Jorku oko
ło 20 b. m.

—  S za lo n e  burze nawiedziły w 
końcu ubiegłego tygodnia lóżne miejsco
wości w Europie środkowej. Z Paryża 
douoszą, iż w dniu 3 b. m. o godz. 3 
minut 45 zapanowała zupełna ciemność 
i zerwała się niepamiętna burza, połą
czona z ulewą. Piorun uderzył w wie
lu miejscach, przyczem nie obyło się 
bez wypadku z ludźmi. Okolice Bruk
seli odwiedziła burza 4 b. m. Komuni
kacja telegraficzna między Brukselą a 
Paryżem zniszczona; dzienniki wycho
dziły bez wiadomości z Paryża. W po
lach zrządziła burza nieobliczone szkody. 
Tego samego dnia szalał orkan w gmi
nie Altendorf pod Essen i w kolonji 
Krupp’a Cronenberg. Dachy z wszyst
kich prawie domów pozrywane, okna 
powybijane, drzwi wyrwane z zawiasów 
i strzaskane; w wielu miejscach zapa
dły się mury. Wicher powyrywał sta
re d^by z korzeniami, mnóstwo drzew 
owocowych połamanych. Szkody dla 
calęj gminy bardzo znaczne.

—  W  P rad ze założone zostało 
Towarzystwo gimnastyczne dla pań i 
dziewcząt, w którem ćwiczenia odbywa
ją  się o g. 4— 5 we wtorek, czwartek 
i w sobotę. Do Towarzystwa należą 
kobiety czeskie ze wszystkich warstw 
społeczeństwa.

— „ H * tz e A ra “ donosi z Paryża, 
że delegaci barona Hirscha w Argenty
nie jeszcze nie nabyli formalnie gruntów 
pod Lolonje; badają oni warunki 
proponowanych sobie majątków ziemskich 
wszechstronnie; objazdy zaś w tym celu 
dużo im czasu zabierają. Część delegatów 
rokuje z rządem rzeczypospolitej o 
prawo zbiorowej politycznej organizacji 
przyszłych kolonij.

— W  l u d . c  portowe tureckie 
przeszkadzają emigracji żydów do Pale
styny, jak się zdaje, z obawy o zbytni 
napływ proletarjatu. Prawdopodobnie 
jednak urządzeniu na większą saalę 
kolonij żydowskich, dobrze uorganizo- 
wi nych, sprzeciwiać się rząd tameczny 
nie będzie, żydzi bowiem w Palestynie 
dotychczas już wielkich doznawali 
względów, a stale osiedleni, całkowicie 
z innymi mieszkańcami są równoupra
wnieni.

— S ły ch a ć , że papież przygoto
wuje nową encyklikę, która ma omówić 
różne formy rządów i wezwie nowocze
sne społeczeństwo do regeneracji. 
Encyklika w7spomni także o socjalizmie 
i zaznaczy, iż ruch obecny dowodzi, że 
zatarg między kapitałem a pracą da 
się załatwić tylko na gruncie chrześci
jańskim. Po za tern może socjalizm 
wyradzać się tylko w bezowocny i 
zgubny anarchizm. Podobno papież 
zapowie też encyklikę w przemowie do 
pielgrzymów’ francuskich.

— Em igracja. „Warszawskij 
Dniewnik“ zaznacza, że ruch emigracyjny 
(lo Ameryki w gub. łomżyńskiej nie 
ustąje. W  lipcu znów wyemigrowało 
około stu osób, z których 27 żydów, 
ostatni byli z powiatów: szczuczyńskiego 
i kolneńskicgo; katolicy zaś z powiatów: 
łomżyńskiego, pułtuskiego, ostrowskiego 
i kolneńskiego. Szczególnie znamiennem 
jest to, że wychouźcy-żydzi przcwaŻLie 
emigrowali bez rodzin, pozostawiając je 
na Tus szczęścia.

— W j n i i  żyta z Roąji oa d. 
4 do 10 sierpnia wynosił 6,080,000 
pudów, w roku zaś przeszłym 1890 w 
tymże czasie wynosił 1,368,000 a w r. 
1889 — 1,560,000 puaów. Eksport 
żyta przez Ęjtkuny w ciągu tygodnia, 
od 9 do 15 sierpnia, wynosił 14,260,000 
kilogt.

Ceny targrow© w B e rlin ie
z dnia 7 września

wedle podania król. prezydjum  policyjnogo
Słoma prosta 1 0 0  kilo od 5 . 6 0  - 4 , S u
Siano fi 7 , 2 0  - 4 . 6 0
Groch * fl 4 0 , 0 0  — 2 4 . 0 0
Groch biały w 5 0 , 0 0  — 2 4 , 0 0

Soczewica ł» fi 6 0 . 0 0  — 3 0 , 0 0

Kartofle « 8 , 7 5  - b , 2 5
W ołow ina od ćwiartki 1 kilo 1 , 6 0  - 1 , 2 0

od brzucha „ Tl 1 , 3 0  - 1 ,0 0

W ioprzow ina łl fł 1 , 7 0  — i j o
Cielęcina fl fl 1 , 6 0  — 1 , 2 0

Skopowina łl * 1 , 6 0  - 1 , 0 0

Masło ił 1f 2 , 8 0  - 1 , 8 0
J a j kopa fl 4 , 0 0  - 2 , 4 0

K arpie 1 kilo fł 2 , 2 0  - 1 , ’J O
W  ęgor/e fi fł 2 , 6 0  — 1 , 2 0
Sędacze fi łl 2 , 5 0  — 1 , 0 0
Szczupaki w łł 1 , 8 0  — 1 ,0 0
Okonie w fl 1 , 8 0  — O j O
L iny n II 2 , 5 0  —  

1 , 4 0  -
1 , 0 0

Leszcze łl 0,80
R aki kopa fł 1 2 , 0 0  — 1 ,0 0

A g e n tu r y ,
w  l t t ó r j  e h  m o ż n a  z a p i s y w a ć  „ G a -  
i c t e  P e l s l t ą H 1 „ W i a r u s a "  s ą  n a -  
h l e p n l ą c e :
1. ł 'r .  Froelii.il. księgarnia. K oppenstr. 75.
2. J .  K aw ecki, M oabit, W ilsnnckcrotr. 33.
3. W . Low iński, KI. G ertraud tonstr. 3, 1.
4. Scigaez firma T ieslcr, księgarnia, Gr. Ham 

burgerstr. 8.
5. F r . Masi-ita L angestr. 85.
6. Ruszkowski, księgarnia, G itschinerstr. 71. 
B e l f e r  a .  Jó z e f  Simon, O berkirchberg 30. 
A d o l r o w o .  J a n  Karolczyk.
B i t t e r f f e l d .  F . E . Baumami, drukarnia. 
E i s l e f e e n  J a n  K aczm arek, jo h n th o rs tr. 18.

TOWARZYSTWA POLSKIE.

„ro lsk ie  Tow arzystw o N aukow e w Berli- 
nie“ odbywa posiedzenia przy Cbausseeetr. 9, 
podw. na prawo 1 piętro u D am erow a co so
botę u godzinie 9-iej. P rezes p. W ładysław  
Kab.-oci A uguststr. 19. I I I .

Towarzystwo „Przem ysłowców Polskich11 
odbywa swo posłodzenia co sobotę p rzy  Kom- 
m andantenstr. 20. Przewodniczący p. K u ku łka  
K ronenstr. 48.

Tow. „Polsko-katolickie odbywa sw e po
siedzenia co poniodzi&łck przy N iederw allstr. 11 
Prżcw . p. W laźliiiski, KI. Kur.-tr. 11 — 12.

Tow . „Przytu lisku" odbywa we posiedze
nia co środę po pierwszym każdego miosiąca 
przy Koiiinumdauteii-.tr. 20 Przow. p. W al 
szewski, P rinzenstr. 55.

Tow. „S tella" odbywa sw e posiedzenia co 
poniedziałek p r/y  Koinmand-nten- tr. 2 0 ,Arm in- 
Iłallen). Przew. p. K ortus, Seidelstr. 28.

Tow. „P ia s t11 odbywa swe posiedzenia co 
sobotę przy M iillerstr. 7. Zastępca prz ;w. p. 
Ilarciezks. S tra lsunderstr. 21.

Tow . „O byw ateli Polskicn" odbywa 
posiedzenia co poniedziałek przy Gr. F rankfur 
te is tr . 47. P zew. p. łlem iig , E iscn tabnstr. £

Tow. „W ulkan" odbywa sw e posiedzenia ci 
sobotę przy A dalbertstrasse nr. 8. Przew  
p. S t. B udzyński, A u guststr. 32.

Tow . „O rzeł" odbywa swe posiedzenia c< 
sobotę przy Gr. F ran k fu rte rs tr . 47 (M artini) 
Przew . p. Ju lin o ttsk i. Z eughofsir. 9, I.

Tow . gim nastyczne „Sokół" odbyw a sw e 
ćwiczenia co piątok od godz. 8 — 10 wioccoren 
w m iejskiej ćwiczni przy N cue F riedrichstr 
H incor der Garnisonkirche). Posiedzenia odby 
w ają się w każdy P ią tek  po 1-szym i po 15-tyn 
każdego miesiąca po ćwiczeniach o godzinie 1( 
w lokalu „H erold" przy KI. P rilsidentenstr. 7 
Przew . p. A . Czarnowski, B adstr. 12.

Tow. „PolskoD ram atyczne" odbywa sw e 
posiedzenia co środę przy W allstrasso 20 
Przew . p. M arcinkow ski, T reskow str. ’29.

„Koło Śpiew aków  Tow. Przemysłowców 
Polskich" odbywa swe lekcje  śpiew u dw a razj 
w ./d z ień , k poniedziałek i czw artek  o gedz 
9-tej wieczorem w lokalu N orddeutschc Brauere.' 
przy Z inim erstr. 37. D y ry g en t pan Męclewski 
D resdenerstr. 52, C ity 1’assage.

„Kolo Śpiewaków'" Tow. P o lsk o -K a to li
ckiego odbyw a swe lekcje śpiew u co czw artek 
punktualn ie o godz. 9 wieczorem w lokalu p 
G rzcśkicw icza przy Nono Jak o b str . 12. D y ry 
gen t p. K am iński, B ukow crstr. 13.

„Tow arzystw o B raterskie11 w Szarlotenburg* 
odbywa swe posiedzenia c„ niedzielę przy 
R osinstr. 1 w lokalu p. M ullera . P rzew  
p. A ndrzejew ski, W ilsnackcrstr. 63, M oabit.

Tow. „św. K aźm ierza1- oubywa swe posło
dzenia co nicdziolę o godz. 8 przy B rem erstr. 
72-73. Przew . p. G w izdalski, COssl inerstr. 10

Tow-. „K ościuszko11 odbywa sw e posiedze
nia co niedzielę o godz. 7 przy P orlebcrgerstr. 
23. Przew . p. S iekierski, Strom str. 33  c.

„Śpiew acy Tow. Polsko - dramatycznego*' 
odbyw ają swe lekcje co poniedziałek j r z y  Neue 
.Tacobstr. 12, wiecz. o godz. 9. D y ry g en t A . 
M ichalski, K oppenstr. 75.

„Czesko - słow iański spolek11 odbywa swo 
posiedzenia w  soboty przy W ilhelm str. 118. 
Przewodniczący p. Masza.

Tow. „P iekarzy  Polskich11 odbywa swo 
posiedzenia co czw artek popołudniu o godz. 3 
przy A ndrcasstr. 26. Przew . p. Mo- zyńsWi,

Tow. „Młodzieży P o lsk ie j11 odbywa swe 
posiedzenia co niedzielę popołudniu o godz. 6 
przy A lto  Jak o b str. 75. P rzew . p. Burlogow- 
ski, Seidelstr. 24.

T e  w. „Polek11 odbywa sw e posiedzenia co 
niedzielę przy N iederw allstr. 11. P rzew . part! 
Kubaczowska, A lte  Jak o b str. 68.

Tow . Polek  „W anda" w Muabioie odbywa 
swo posiodzenia co niedzielę o godz. 6 prz; 
B rem erstr. 72-73. P rzew . pani Tiszlor, T ick 
str. 16.

Tow. „ P o lek 11 pod opieką św. Józefa  od 
byw a sw e posiedzenia zo poniedziałek przy Gr. 
E ran k fu rte rs tr . 47 P rzew . pani Zborowska, 
Sehilfbrstr. 3.

Tow. Polek „G w iazda11 odbywa swe posie 
dzicnia co niedzielę przy Perlebergcrstr. 13 
„Yictoria-Saal*1. P rzew . pani K aw ecka, W ilsna 
ckcrstr, 33.

W e i s s e n s e e .  Tow. Polsko-K atolickie 
„św. S tanisław a11 odbywa swe posiedzenia co 
drugą niedzielę przy L angbatisstr. 3. Przew o
dniczący p. Szalkiewicz ficinersdorfcrw cg 43.

F  r i o d r i o.h s b e r  g. Tow. „Polsko-Ka- 
toliekie11 św. - Jad w ig i odbywa sw e posiedzenia 
co niedzielę o godz. 8 wieczorem  przy F ran k 
fu rte r  Alice . P rzew . p. M olski, F riedrich- 
K arlstr. 2 ‘>.

S  z p a n d a w a. Tow. „Polsko-Przem ysło- 
w c11 odbywa sw e posiedzeniu co drugą  sobotę 
przy H avclstr. 10, „ K am e rrn 11. P rzew . p . Ł a  
godziński, Sccgefcldcrstr. 47.

P i ł a .  Tow. „Przem ysłow e11 odbywa swe 
posiedzenia co niedzielę w lokalu p. W agnera  
przy Posenerstr. 9. P rzew . p. Sołtys, Ja s tro  
w erstr. 7,

H a m b u r g .  Tow arzystw o polskie „N a 
dzieją." P rezes p. W ł. Szynkow ski. H am burg 
B ankstr. 88.

K  o 1 o n j  a. „Tow arzystw o polskie11. Prezes 
K saw ery Cymbrowski, KtHn-Nippes.

H o r s t ,  „Tow arzystw o polsko-katoiickie 
św .P io tra11. Przewodniczący J a n  Piłow ski, H o rs t 
W cstfa lija .

B o c h u m .  „Tow arzystw o polskio św. B sr 
bary1'. Prezes M odzelewski, Bochum w W estfafji 
H am m erst. 17.

D r e z n o .  „Tow . Przemysłowców Pol
skich '1 odbywa sw e posiedzenia w poniedziałki 
w restauracji Fuchsbau, K rouzstr. 19. Prezes 
p. W ład y sław  Konopacki.

„K oło  PoL kie11 m iewa posiedzenia w po
niedziałki, w restauracji GUnsedieb, Ferdinands- 
platz. Prezes I .  F . J .  Komendziński.

Za niże i podane reklamy i ogło
szenia nie bierze redakcja żadnej od
powiedzialności.

NADESŁANO.

I w i t *  41* pa lący ch !
K to pragnie palić dobre papierosy i wybór 

ne  tureckie ty tonie, niechaj k u p u je  wyroby z 
fabryki „V U L K A N " J .  F . J .  K  o m c u d z i n - 
s k i e g o  w D r e ź n i e ,  a  zapewne się nie 
oszuka.



DROBNE OGŁOSZENIA.
Za niżej pod o ro sz e n ia  piąci się od .-i o w a 1 fenig, od -Iowa w 

pierw szym  wierszu 5 fenigów.
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S z a n .  R o d a c z k o m
zamieszkałym w pobliżu śliskiego 
dworca. oznajmiam, i': przyjm uję
w szelką bieliznę do prasowania i pro
szę Szan. Rodaczki o łaskuwo popar
cie w mym przedsiębiorstw ie. Z sza- 
cunkiem  A nna Sfcndcra. Koppenstr. 
num er (15. 11 2c>

I M n a i o w y  g a r n i t n r
koloru czerwonego, wyciskany, jeszcze 
zupełnie nowy, dwa historyczno wiel
kie obrazy (Przysięga Kościuszki i 
Obrona K rakow a) oraz rozm aite inno 
meble są z powodu wyprow adzki ta 
nio do sprztdania. W . Rowiński, KI. 
G ertraiidtonstrassc 3. l id '2

.n i s t a n c ją
przyjm ie dwie panny lub ilwó-h pa
nów od I-go października Smolarek, 
Buockstr. 2ti. Zgłosić można się. w 
powyż.szcm pom ieszkaniu u Nobel lub 
u mnie przy (dr. F ran k lu rte rs tr . (iii. 
IV  na Iowo. [127

D o  s z t u k
kuglarskioii poleca się Szanownym 
panom rcst&uratjrotn jako  też T ow a
rzystwom za matem wynagrodzeniem  
F eliks Koczorowski, jong leur, Moabit, 
Em denerstr. 44, podw. IV . [85

M ludycii lu d z i 
do zbierania abonentów  i ogłoszeń 
przyjm ie za dobrem wynagrodzeniem  
E kspedycja „G azety Po lsk ie j" .

Przedstawienie teatralne
T ow . M o d z ic ż y  P o ls k ie j w

odbędzie się w  n i e d z i e l e :  d n i a  3 7  w r z e ś n i a  przy A l t e  J a k o t o -
s t r n s s e  3 7  (Louisonstildt. Coneerthaus).

B e r lin ie
’.y A l t e  J a k

Odegrancm  będzie:

Gałganduch czyi! Trójka hultajska.
Melodram w 3 aktach z prologiem (w  7 odsłonach) [135

Po przedstaw ieniu Z k l i k W l l  Z  4 A R C A m i *
Początek  o godzinie 7 i pół wieczorem. O łaskaw y współudział Szan. 

Kodaków uprzejm ie uprasza Z A R Z Ą D .

A* AfckAAAA* f t  a  .jft
£  S

Szanownym Rodakom
&

polecam swój z dniem 1 września na drodze kupna nabyty
ŚS

S k Ł A l l  T O  lY A R O  W

| d r o g e r y j n o - a p t e c z n y c h  
cŁem ikaljów, farb i parfum eryj.

Rozwalam sobie przytem polocie:

Szan ow n ym  w sp ó lp rzem ysło w co m :
wszelkie w zakres niego interesu wchodzące artykuły, jako 

S  to: wszelkie gatunki w in  w ę g ie r s k i c h ,  e z c r w o n y c h
jj i  m edycznych, począwszy od 50 fen. aż do 8 mr. za 
<t flaszkę. L ik ie r y  żołądkowe własnej fabrykacji. C y -  
 ̂ gara od 3 do 60 mr. za 100 sztuk Wszelkie a r t y k u ły  

»  do prania i k o sm e tyk i. Skład mój zaopatrzony 
*  także we wszystkie farby, la k ie r y  i pokosty, pę- 
2 dzle i kleje, jako i wszelkie w zawodzie medycznym i 
«  do receptury potrzebne preparaty. [134
^  Zapewniając rzetelną usługę, liczę na poparcie zo 

strony Szanownych Rodaków.

Z wysokim szacunkiem

Bolesław Dorożalski
firm a: D ro g e r ie  znm  R o tcu  K r c n z  

|  B e rlin  W  , Gruncwaldstr. II ł
pizy Botanicznym ogrodzie.
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E S T A U R A C J A

I. JaiiersMego
S t a l l s c l i r e i b e r s l r .  3G . 

B a c z n o ś ć !

Bronisław Buszkowski,
l A T R O L l i ł A T O B  I7-

G/tschinersir. 71, róg Piinzensłr.
poleca Szan. Rodakom uprzejm ie swój skład bogato zaopatrzony 
w pfśmienno m aterj iły. książki do nabożeństwa, śpiowniki, albumy, 
poezje, bajk i i zabawki różnego rodzaju dla dzieci i dorosłych — 
jak o  też b iżuterje  i galan tery jne  tow ary. W ie lk i w ybór wiązarków 
i powinszowali z polskiem i napisami, oraz przedm ioty dla lotcryj 

fantow ych. K s ią ż k i  o p ra w ia m  po bardzo nizkieh ccnacli.
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Restauracja

Klif'

p r z j  S t e n d a le r s t r .  3 0 ,  ( I l o a h i t ) .  I101

R e s t a u r a c j a
Ignacego Lamchy.

znajduje się 
p r / y  k i r c h s t r .  5  [M o a b it ] .

Szur.. Rodakom oznajmiam, iż z 
dniem 3 w rześuia otworzyłem  skład
c y g a r  i p ap ierosów
oraz w szelkich gatunków  tytoniu, 

przy Rathcnowerstr. 19
narożnik 1 'erlebcrgorstrasso. 

Polecając się do usług  Szan. Ziom 
kom, ręczę z i  skorą i rzetelną usługę.

Z poważaniem 
12G| W  A n d r z e j e w s k i .

BK ̂ Ł*AJfc3ihiA SFS&l
Szan. Rodakom polecam się 

d j  w ykonyw ania 
garderoby m ęzkićj

podług najnow szych żurnali po 
cenach um iarkowanych.

Ręcząc za skorą i rzetelną 
usługę, proszę o ł i -  :awo za
mówienia.

Z szacunkiem
F. Lcndzion

1 Kij m istrz kraw iecki
Zim m erstr. 18b, podw. II.

Mój interes
polskich rzeczy, jako bi-
żuterjc, broszki, kolczyki, me
dale, obrazy, łańcuszki, zegarki, 
krawaty, maciejówki i wiele 
innych rzeczy, sprzedaję z po
wodu wyprowadzki z Berlina 
w całkości lub pojedynczo po 
nader nizkieh cenach. O spie
szne zamawianie proszę. Inte
res podobny ma w Berlinie 
widoki dobrego powodzenia.

W, Ł o w iń sk i
l A l. G e r t r a u d t e n s t r .  3 ,  T.

Sidro budownicze
założyłem przy
M tsuJbettisłtaissfc a r .  38.

W y konu ją  się rysunki, projektu, 
taksy, kosztorysy i wszolkio roboty 
piśmionne.

A. n yb lzb a ń sk i
(31) B U D O W N IC Z Y .

Nakładem naszym wyszedł 
śpiewniczek kieszonkowy pod 
nazwą

Wesoły śpiewak
zawierający następujące piosnki:

1. Boże Ojcze! Twoje dzieci
2. Gdzie się podział ów wiek złoty
3. Patrz Kościuszko na oas z 

nieba,
4. Pieśń „Sokołów": Ospały i 

gnuśny, zgrzybiały ten świat
5. Wyleć ptaku orlo miody 
G. Bracia rocznica!
7. Wesoło żeglujmy
8. Leż tu Wando, leż!
9. li»,i na morza

10. Boże cóś Polskę
11. Ciężko ranny
12. Gdy na wybrzeżach
13. Jak  wspaniała nasza postać,
14. Jestem polskie dziecko
15. Jeszcze Polska nie zginęła 
10. Luby! niech do boju tobie
17. Nasz Stefan Batory Wielki
18. Pamiętasz o tom, dzielny 

mój Bagienko,
19. Pamiętne dawne Lechity
20. Piękna nasza Polska cała,
21. Polak nie sługa
22. Z gruzów więzienia
23. Bywaj luba zdrowa,
24. Nie tak to teraz
25. Góry od ciebie
26. Za Niemen, het, precz!
27. llej wioślarski wiaro,
28. Aon już się zbliża
29. Schowaj, matko, suknie moje
30. Wszystko do celu . . . .  
Cena 1 egzemplarza . 15 fen.

z przesyłką . 18 „
„ 10 egzemplarzy 1,25 mk. 
r> ÓO „ 6, „

Zarząd „Gazety Polskiej"
KI. Ilosentbalerstr. 8. 

Szanownym Rodakom polecam
swój

w a rszta t szew ski,
w  M o a b i c l e ,  I ć m d e n e r b t r .  5
Robotę nową na zamówienia i repera
cją dobrze odrobioną po um iarkowa 
nych cenach.

Broszę uniżenio o łaskaw e po 
parcie (92

Z głębokim szacunkiem
i .  Solłk iew icK

m istrz szewski.

Franciszek Ksawery Froelich
KSIĘGARNIA KATOLICKA 

K o p p e n u t r .  n r .  7 5  p r z y  s l ą z k i m  d w o r c a  i  n i e d a l e k o  k o 
ś c i o ł a  s w .  P i n s t i ,

poleca Szanownym Rodakom swój skład pięknych obrazów jak o  też sw ój w ar 
sz tat do oprawiania obrazów i wszelkich robót szklarskich, bardzo piękne ksią 
żki lr> nabożeństwa, tudz cż kalendarzu i pięknie kolorowane tigury św iętych 
pasyjki, kropielniozki i t. p. Świece gromniczne, bilety do pnwjnszowań

papier i t. p.

Szan. Rodakom mam zaszczyt donieść, żc dnia 1 września otworzyłem

skład garderoby męzkiej
przy Ncuc Griinstr. 3 1 .

■ M atei je w  najlepszej dobroci i jakości z fabryk zagranicznych i 
.<raj owych po cenach nader przystępnych. Ręcząc za skorą i rz i- 
tclną usługę, polecam się łaskaw em  względom, licząc na poparcie 
mego przedsiębiorstwa. V. głębokim szacunkiem  (131

Ign. Ilzięcielewski, krawiec nięzki, 
firma: Worms ftafhan.

Pracow nia znajduje się przy ulicy Francuskiej 10.

F. Z a ł a c h o w s k i e g oi i

K i Rosenłha/ersłr. nr. 8  i.
W ykonu je  starann ie  wszolkio roboty, jak o  to: listy , w e
ksle, kw ity , rachunki, karty  w izytow e, polecające i koresponden
cyjne, afisze, bilety- tea tra lne, cenniki, s ta tu ta , broszury, oraz 
w szystkie prace w zakres d rukarstw a wchodzące tanio i 

gustow nie.

X X Jw . A  a  aKXHCX3I X X * x » lC K X K ^ X X n

Szanow nej publiczności polecam moją nowo otworzoną

Bestauracją
p f z y  L i ib c c k e r s i r .  5  (M o a b it ) .

Usługa dam polskich. [117

H. Anders, restaurator.

Szanownym Rodakom polecam mój

skład obuwia mezkiego i damskiego
Zarażeni w ykonuję w szelkie obuwia rozmaitej mody, pszyrzekając skorą 

i rzetelną usługę, polecam się łaskawym względom. .
K A R O L  P R Z Y G O D A ,

8 <l l u i s r t r z  s z e w s k i ,  L e i p z i g e r t . t r .  1 3 5 .

MISJONARZ KATOLICKI
Czasopismo illustrowane dla Judu kotolickiego

poświęcono

sprawom missyjnym
i nawróceniu ludów pogańskich, oraz wiadomości kościelne i 

socjalne 7. całego świata.
W ychodzi 2 razy na miesiąc (kążdogo 1-szcgo i 15-tego objętości 1(5 stronic 
druku w okładce. P rzedp ła ta  świerćroczna wynosi 1 m arkę 20 fen. z odno
szeniem do domu.

Abonować można w Ekspedycji „Gazety Polskiej"

A o w o ś ć !
<a Szan. Rodakom polecam moją g; 
«  nowo otworzoną

1 Restauracją
połączoną z D e s t y l a c j ą

pod n a z w ą : §i
„Zu den 3  Raben

przy H o l z n e a r k t s t r .  19
J3 narożnis Mieliaelkirchbrueke.
'4$ Lokal* do posiedzeń z forto- 

j pjanem . | i l 8

C. Tomaszewski
3  dawniej Ibiodrielistr. 43.

A le k s . T r a u s k i  
W l l h c l m s t r .  1

róg Bolle-Allianco-Platz. 
poleca sw oje w.-zechstronnie znane i 
łubiane konjaki, rumy- i likwory. Z a
mówienia w ykonuję punktualn ie i 

rzetelnie. (133

W  KAŻDY WIECZÓR
wielki

koncert
orcfiibStrjalny

OBER W ASSERSTR. 13. 
120] Sołtysiak.

u s t  X X X X X X X

Adam Nadobnik
m is trz  k raw leck .1  [52 

Berlin SW., Oranianstr. 112
poleca się do w ykonyw ania wszelkich 
robót w zakres kraw iectw a wchodzą

cych podług najnow szych żurnali.

W  ekspedycji „G azety  Polskiej1' są 
następująco o f t r n z y  w wioikości 
3 7 —50 cm. do nabycia :
„N a  pamiątkę, stu letn iej rocznicy o- 

głoszenia wiekopomnej K onsty tucji
3-go m aja 1791" . . . .  00 fen 

„U m ieram  za Ojczyznę" . . (!•< „
„M azf pa" w dwóch postaciach (50 „ 
„W anda11 królowa Polski . (50 „ 
„Polak  poddaje się tylko Bogu (50 „ 
„Tózef Poniatow ski cała  postać (10 „ 
,..Tózef Poniatow ski na koniu . GO „ 
„Kościuszko" na koniu . . (10 „
„ Ja n  I I I  Sobieski pud W iedniom (|() „ 

Przy zam aw ianiu prosimy dodać, 
czy obrazy m ają być w  jednej far
bie, lud kolorowe.

Szanownym  Rodakom zamieszkałym 
w okolicy ślązkiogo dworca polecam 
mój kundel

mleka, masła
i innych

a r t y k u ł ó w  s p o ż y  w c z y c h .
Proszę Szan. Kodaków o łaskaw e 

poparcie, ręczę za skorą i rzetelną 
usługę. Z. szacunkiem

F .  M a s iu ta
44) Langostr. 85.

W  K A Ż D Ą  N IE D Z IE L Ę ....
od godziny 4-toj po południu

T a n i e c
: w lokalu przy O f c e r w a s s e r s t r .

1 3 .  W yborna polska muzyka. N a 
powyższy taniec zaprasza Szan. R o
daków [05

S p i t y  s i a k .  restaurator.

Świece gromniczne
ma na składzie

F. X. Froelich
Kopponstr. 75.

Nakładom i drukiem  F. Z iłaeliow skiego w Borlinie. R edaktor odpowiedzialny F. Zalachowski w B erlinie.


